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Strelk p ra e e 1 liK fii : ile o u a iy .
Obszarnicy wygradzają ludność.

Prowokacyjne podw yższenie cen zboża.

Term in  strejfcu górników  odroczony.
.WARSZAWA 4-g'O września, ( le i .  wIN). 

DzLSiaj oabywały się obrady nadzwyczajnej 
kom isji porozum iew awczej jwj K atow icach 
pod przewodnictwem kom isarza  dem obiliza- 
cyjnego w spraw ie zatargu  lwi przem yśle w ę­
glowym i hutniczym.

Po 4 godzinach obradach kom isarz de- 
m obilizacyjny zaproponow ał pow yżkę dla 
g ó r n ik ó w p o m i ja ją c  hutników 1 o 7 proc..

Przeastawicieie robotników propozycję tę 
jako zbyt niską odrzucili.

Przemysłowcy zaś uznali, ze podwyżka 
jest dla nich za wysoka.

Popołudniu odbył się? kongres ran zało­
gowych i delegatów; Wszystkich zagłębi, na 
Ł tórym po burzliwej lyskusji jednomyślnie! 
przyjęto rez tlucję tow. pos. Stańczyka wy­
rażającą zaufanie przeastawicielom związ-

i kón zawód za ich stanowisko podczas perr 
traklacji.

Wobec stanowiska komisarza demobili- 
zacyjnego postanowiono termin rozpoczęcia 
strejku odroiczyć do cizwąrtku.

Przem ysłow cy w ąq[ow i prowokują.
Jak się „Robotnik11 dowiaduje, Rada Prze 

mysłowiców Górniczych |wj Zagłębiu1 Dąbro(w- 
skiem oświadczyła wiczoraj min. przemysłu 
i handlu, inż. Kw i a tk o w s ki em u, że zgodzi 
się na podwyżkę płac górników, ale tylko 
w tym wypadku, o ile Rząd zgodzi się pod­
wyższyć 'v odpoiw|itdiiim stosunku celny wę­
gla !

Oapowiedź Rządu na tę bezczelną pro­
pozycję nie jest znana.

Bezgraniczna zachłanność obszarników.
Ceny zboża w  Polsce w yższe  od zagranicznych.

WARSZAWA 4-go września. (7 el. wł.), 
Zachłanność obszarników! doprowadziła do 
tego, że podnieśli .ceny zboża

PONAD PARYTET ŚWIATOWY.
W następstwie obszarnicy znaleźli się w 

samotrzasku bo kalkuluje się u nas przy­
wóz mąki z Węgier (albo nawet z Ameryki 
taniej do krajowej o P50 ao 2 zł.

Protest klubis ii P, Ch.
WARSZAWA 4-go września, ( le i. wl.). 

W związku z wczorajszemi aresztowaniami 
i rewizją u posła Ballina. z Niezależnej Par- 
tji Chłopskiej poseł Wojewóozki ogłasza list 
otwarły, w którym osAiadc^a, że w1 lokalu 
przy ul. Mokotowskiej mielśjcił się tylko se­
ler etar jat komitetu walki o amnestję, że nie­
prawnie zabrano o o kum en ty i materjały kl. 
N. P. Chi. tudzież zwyczajny powieląćz, któ­
ry bez specjalnego pozwiolenia można nabyć 
w sklepie. Poseł Wojewóazk iaalej ośjAliad- 
cza. że z trzech osób aresztowanych, dwie 
uwolniono i że klub N. P. Chi domaga się 
zwrotu zabranych mu papierów!, ;a !a (reszcie 
że klub zgłosi interpelację i bęoizie starać 
się o ukaranie winowajców] najścia na lokal 
P- Ballina.

Podobno rząd zamierza zapasy zboża 
ZAKUPIĆ ZAGRANICĄ, 

aby nie stać się ofiarą zachłanności obszar­
ników. ale swoją drogą rząd po|w|iiiieli się­
gnąć z obszarników; zaległe podatki, aby 
zmusić ich do sprzeaaży zboża po niższej 
cenie. ,

SEJM .
WARSZAWA. 4. września, (tel. wl.) Posiedzenie 

sejmu dla uchwalenia prowizorjum  budżetowego ma 
być zwołane 16. b. m. Ten wczesny termin zwołania 
tłumaczy się tern, że rząd chce uniemożliwić marsz. 
Trąmpezyńskiemu wywoływanie stanu ex lex w  pań­
stwie (który dwukrotnie przez opóźnienie obrad se­
natu, taki stan wywołał).

KONGRES UCZESTNIKÓW WIELKIEJ WOJNY.
WARSZAWA. 4. w rześnia. (A. W.) Dnia 4. bm. 

przybyli tu przedstawiciele armji sprzymierzonych ną 
VII. M iędzynarodowy Zjazd F. I. D. A. C-u (M iędzyso­
juszniczy Związek b. W ojskowych) z prezesem pR k. 
Jerzym Crosfieldem na czele. Gości wilay na dworcu 
przedstawiciele rządu i wojska i delegaci (związków 
Wojsk. Orkiestra 30 p . p1. odegrała Hymny narodowe.

mjww ł*. oso* mmmmmm m
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Starania P. P S. o poprawę bytu 
pracowników państwowyob

WARSZAWA. 4. września, (lek wi.) Tow. M arek 
prezes Z. P. P. S. omawiał dziś z premierem Bartlem 
cały szereg spraw  publicznych. W  szczególności po ­
ruszył kweslję koniecznego polepszenia bylu pracowni­
ków państw , zwłaszcza kolejarzy i pocztowców.

Prem ier oświadczył, że rząd zastanawia się ndd 
polepszeniem bytu wszystkich pracowników i 'łw  tej 
spraw ie poweźmie decyzję w najbliższych dniach

Kryzys dyktatury w Hiszpanji
LONDYN 4 września. (Pat ; Korespon­

dent TinnUf donosi z Madrytu, iż niepowo­
dzenia Hiszpanji iwj Genewie ,oraz odpolwjiedź 
Anglji i Francji w| sprawie Tangeru pogor­
szyły sytuację rzącui, tak, że niektóre koła 
spoaziewają się iż Primo de Rivera poda 
się do dymisji.

(MADRYT 4 września. (Pat.). Centralny 
komitet unji patryjotycznej zwrócił się do 
rządu o z<ezwolenie na urządzenie wi całej 
Hiszpanji w dniach 11 uo lb  bm. plebiscytu 
dla wypowiedzenia się o działalności rządu, 
a specjalnie o działalności Primo de Ri- 
very oraz dla .spowodowania z Wołania zgro­
madzenia narodowego dla fwjspółdzialania z 
rządem. Ministerstwo spraw! Wewnętrznych 
zezwoliło na urządzenie plebiscytu i zale­
ciło władzom administr bezstronność ala za­
gwarantowania prawdziwości wyrazu uczuć 
całego narodu. f

„ZWIĄZEK POROZUMIENIA EUROPEJSKIEGO '.

GENEWA. 4. w rześnia. (Pat.) Związek porozu­
mienia europejskiego został (powołany do życia na 
zwołanej w  tym celu konferencji w  Genewie. Polskę 
reprezentow ali nieurzędowo prof. Dembiński i sen. P o - 
sner. Postanowiono w ydać manifest do narodów  euro­
pejskich, oraz ułożyć statut związku. Nasiępne posie­
dzenie konferencji odbędzie się w Paryżu 1. listopada.

—• ł!lv--

OFENZYWA CZERWONEJ ARMJI W  CHINACH.
LONDYN. 4. września. (Pat.) Reuter donosi z 

Szanghaju, że uzyskanie potwierdzenia pochodzącej 
ze źródeł japońskich wiadomości, iż marszałek W u 
Pei Fu został raniony, czy też cofnięty ze stanowiska 
głównodowodzącego okazało się niernożUwem. W oj­
ska W u Pei Fu ęofają się i dalsza bitwa rozwija' 
się w  odległości 30 km. od Hankou. Z Atukdenu w y­
słano posiłki.



2 „DZIENNIK LUDOJKY'* Nr. 208

T A R G I  W S C H O D N I E .
Po ra!z szósty z  rzędu piękne w zgórze, wznoszące 

się nad parkiam K 'ńskiago, otw iera sw e w ro ta  T ar­
gom Wsdhodnim. Bywały w  tych minionych latach 
rozmaite konjunktury gospodarcze w  Polsce, bywały 
momenty rozpaczliwe, nie [plozwalaiace już naw et ma­
rzyć io popraw ie toezradziejnej zdaw ało się sytuacji, 
lecz mimo trudnych, ciężkich w arunków  Targi W scho­
dnie każdego roku dochodziły do skutku i każdego 
roku mocno i donośnie zwracały na siebie uw agę 
Europy, przedstaw iając na swych terenach to, co Pol­
ska wypracowuje i tw orzy.

Tegoroczne Targi W schodnie przypadają na 
chwilę korzystniejszą w  życiu gospodarczem  piaństwa, 
ćnoć1 jeszcze bardzo ciężką, ćw ierć nyljonowa liczba 
bezrobotnych, to  jest blisko czwarta część ogółu ro ­
botników, pozostająca bez pracy, nie świadczy do­
brze o stanie naszego przełnysłu i wytwórczości. 
.W każdym razie w  porównaniu z rokiem, ubiegłym 
dziś jest nieco 'lepiej i ta  polepszona sytuacja znaj­
dzie niejako swe odzwierciedlenie na obecnych T ar­
gach. W  tym roku starano się przedstaw ić na T ar­
gach te  wszystkie (działy produkcji, od (których roz­
woju zawisła jest siła nabywcza szerokich mas, a 
temsamero rozszerzenie konsumcji na rynku w ew nętrz­
nym:^ Pozatem  Targi p ragną spełnić swe Właściwe 
zadanie. Stużac interesom gospodarstw ^ powszech­
nego, mają Targi zasadniczy cel przed sobą: wypiad 
gospodarczy na W schód, eksplanzja produkcji pol­
skiej na szerokie rynki bliskiego W schodu, pośrednic­

two handlowe i tranzytow e między W schodem a Za­
chodem. 1

jeżeli się mówi w  znaczeniu ujemnem często, że 
„wiedzą sąsiedzi jak kto siedzi", to Targi wschodnie 
w znaczeniu dodatniem : w  całej pełni przyczyniają 
się ao „realizowania" przytoczonego przysłowia, by 
„wiedzieli sąsiedzi, jak Polska siedzi". I gdyby tylko 
na tern ograniczała się rola Ti . gów, byłaby to już 
zasługa ich nie mała. Ale Targi ponaklto, poza św iet- 
nem spełnianiem roli propagandy stycznej ożywiają po­
nadto ducha inicjatywy i przedsiębiorczości w k ra­
ju i pobudzają do ruchliwości leniwyi i bierny do­
tychczas mało żywotny przemysł i handel. I to  jest 
największa Targów  zasługa.

'W bieżącym roku zaprezentow ana jest na T ar­
gach produkcja rolnicza, przemysł rolniczy, dział ho­
dowlany bycia, koni, trzody chlewnej, owiec, drobiu, 
gołębi i królików. Obok wystawy spożywczej, zor­
ganizowano dalsze jeszcze specjalne imprezy w ysta­
wowe, łączące cele ściśle gospodarcze i iczysto p rak­
tyczne z ogólno-społejcznemi wychowawczemi i p ro - 
pagandowemi zadaniami.

W  związku z  temi wystawam i tegoroczne VI. 
Targi W schodnie, których poziom i rozmiary pod 
żaanym względem  poprzednim kaimipanjoni nie ustę­
pują, a w niejednym kierunku Sptześcigają, złożą się 
na całokształt obrazujący wysiłki pracy twórczej na* 
olbrzymim odcinku społecznego i gospodarczego ży­
cia. (

I I I .

Bezczelność obszarników.
Albo będziemy wywozie, bb rząd i tak nam eks­

portu me zamknie, albo ty konsumencie zapłacisz nam 
za zboże Więcej niż zagranicą, w  takim razie pozo­
stawimy je w  kraju. i

Taki mniej więcej sens ma m emorjał Związku 
polskich organizacji rolniczych w sptaw ie wywozu 
zboża, wręczony w  ostatnich dniach ministrowi rol­
nictwa.

(Wyjątki tego memorjatu brzm ią:
„Gdyby się n a w e t-w  orzyszłości miało okazać, 

że zbiór żyta nie wystarczy na aprow izację kra*;u, to 
i w  tym w ypadku uniemożliwienie eksportu zapomocą 
zakazu lub nałożenia ceł wywozowych byłoby ciężką 
krzyw dą rolnika i stawiałoby go w zupełnie niemo- 
żliwem położeniu. W obec braku gotówki i trudności 
kredytowych zdolność nabywcza naszego rynku w e­
wnętrznego jest bardzo szczupła. Rolnik pozbawiony 
środków  obrotowych, nie może (!?) jednak czekać ze 
sprzedażą swego zboża do chwili, jgdy znajdzie n a­
bywcę w rynku wewnętrznym , nie- może śooie pozw o­
lić na to , aby rozłożyć sprzedaż wyprodukow anego 
zboża na paty okres 12 miesięcy do nowych zbiorów ".

Następuje takie ultimatum
„Jeżeli zachodzą obaw y, że zbiór tegoroczny nie 

da nadwyżki eksportowej, że zatem eksport w  o- 
kresie jesiennym może imieć riepożądane następstw a, 
to można z łatwością zn a leźćv inną drogę ’ Droga ta  
polega na zorganizowaniu systemu skupu zboża, na* 
f l H a M O n H H H B H B H I  -

raićhunek rządu, który w ten sposób nędzie mógł 
nagrom adzić zapas, ułatwiający (pokonanie trudności 
aprowizacyjnych.

Jeżeli dzięki wzmożonej w  ten sposób si.e na­
bywczej naszego rynku w ew nętrznego rolnik, wzglę­
dnie pośrednik handlu zbożem będzie ;miał m ożność 
sprzedanib zboża w  kraju po cenie odpowiadającej 
parytetow i światowemu lub (nieco, bodaj o 5 centów 
(ame-r.) na 100 kg. wyższej od  ceny św iatow ej, to 
lani jeden w agon zboża z Polski za granicę nie wyj­
dzie".

To powiedziawszy, rolnicy w metuorjale „z ca- 
łybi naciskiem iproteslują" przeciwko ograniczaniu 
eksportu zboża, co w  ich przeświadczeniu jest zgodne 
nietylko z interesami rolnictwa, a;e i z ogólnemj 
in+eresami gospodarczem; kraju.

Przypom ina się przysłowie, z roli sie w yw odzące: 
„Pozwól kurze w  grzędy, ona zechce Wszędy". Rząd 
dał rolnikom kredyty, krzywdzące w len sposób p rze­
mysł i handel, odroczył egzekucje podatkow e, ulżył 
w podatkach, a te raz  rolnicy zbogaceni dzięki tej p ro­
tekcji rządu, dyktują mu warunki i polprostu szan­
tażują. " ,

Rząd, jaK wiemy, grozi rolnikom represjami w  
formie cofnięcia prolongaty podatków  i t. p. Chodzi 
tylko o ich wykonanie, a pijawki rolne plopuszczą 
z tonu.

zarządzeni, Kfóis jut d&freo pokiwa Być wydane.
Uregulow anie  cen artykułów  pierwszej ootrzeby.

W numerze 91 Dziennika Ustaw R. P. "dzom administracyjnym I-szej instancji.
Sankcje przewidziane ina wypadek prze-z dnia 31. sierpnia 1926 r. ogłoszone1 zo 

I Stało rozporządzenie 'Prezydenta Rzeczypo 
spoiitej z dn. 31. sierpnia 1926 Ir., które u- 
poważńia ministra Spraw1 Wdwjuętrznych do 
reguIowau-S w porozumieniu z zaintereso­
wanymi ministrami cen artykułów1 poiwlszed- 
niego liżytku, a więc chleba, mięsa, odzie­
ży. obuwia, nafty i |węgla.

Ceny oznaczone będą na zasadzie kosz­
tów wymiany ; ffiS związku z tein imzporządize- 
nie przewiduje Iwlysłuchanie przez ministra 
spraw wmlnętrznyeli opinji czynników1 ta­
rkowych.

Minister spraw wejw|nętrznych może prze 
ka'zać swoje uprawnienia, przesługi ją,cc mu 
na moc|f? rozporządzenia — w o je w o donica  
w'Warszawie Komisarzolwji Rządu na m. st. 
Warszawę, których z kolei może upoważnić 
do przekazywania swych upra|w|nień wła-

kroczenia rozporządzeń, Wadznyicth na pod1 
stawie niniejszego rozporządzeniS określo­
no w postaci aresztu do 6 tygiodni lub gryw’- 
ny do 10.000 zł., ipo zresztą nie' wypłuczą su­
rowszego ukarania W myśl oboiwjiązujących 
vł Polsce przepisów kodeksó(w( karnych. — 
Rozporządzenie przewiduje ponadto konfi­
skatę przedmiotów, do których odnosi się 
czyn jyrzestępny.

Właściwe dó orzeczenia są. władza' admi­
nistracyjne I-szej instancji, od'których orze­
czenia przysługuje odwołanie do włagiciW|ego, 
Sądu Pokoju.

po/porządzenie powyższe wzeszło iwf ży­
cie z dniem ogłoszenia t. j. dnia 31. sierpnia

Alarmy ukraińskie
Endecja ukraińska prow adzi systematyczną katn- 

panję, szerząc popłoch Wśród społeczeństwa u kr. kol­
portowaniem różnych „wiadomości" o wojennym na­
stroju Polski.

„Dilo" w  szeregu licznych artykułów  Polsce po­
święconych, pisze o tern zupełnie otwarcie.

Za zupełnie tendencyjne uważać należy alaktng 
tego pisma, głoszące, iż pto przewrocie majowym 
w Polsce przyszła do głosu Wojenna partja, która w y­
rzuciła z politycznego siodła polską nacjonalistyczną 
burżuazję, dążącą do pokoju, do porozumienia się ze 
wschodnim sąsiadem.

„Diło" puszcza w  św iat kłamliwe plotki, iż oso­
ba Piłsudskiego na terenie polityki polskiej wcaje nie 
gwarantuje pokoju, ale owszem, przemawia za* możli­
wościami wywołania w o jny !

„W ojna —  pisze organ nacjonalistów ukraiń­
skich —  ma być zbawienjem Polski, bo tylko wojna 
może Polskę w yprow adzić ze ślepej drogi i rozciąć 
w szystkie węzły gordyjskie, rozumie się na korzyść 
Polski I ido tej wojny przygotow uje (!) się ona całą 
silą pary". ■

Powyższe rewelacje, czerpane zresztą z jtolskiej 
prasy reakcyjnej i nacjonalistycznej, nie mają żadnej 
realnej podstawy w  rzeczywistem życiu państw a.

WIŚNIAK-CHERRY-BRANDY
K O S E C K I

ty lk o

K O S E C K I

Reorganizacja wojewodów I starostw
WARSZAWA, '4. 9. (AW). Po powrocie 

min. sjjr. wewn. M ł o dzzi ai i owisk i eg o ma się 
odbyć konferencja 'wojewiodófwj wl sprafwpe za 
mierzonej reorganizacji województWI i sta­
rostw. W związku z tein należy się spodzie­
w ać wi^fkszych przesunięć i zmian służbor 
wych na stanowisku !w|ojeWod[óhv(i starostw.

Pan, który nie uznaje .przepisów
2  ty g o d n ie  b e z w z g lę d n e g o  a re s z tu .

WARSZAWA. 4. 9. (AW). Dyrektor
PAST-y inż. Zołyński został skazany ostat­
nio za odmowę zatrudnienia inWalidÓW! przy 
pracy W PAS-cie na 2 tygiodhie1 bezWzględ- 
nego (aresztu i 2 fcys. zł. grzywtay z zamianą 
na 6 ty|g. aresztu W- razie niemożności zapła­
cenia tej kwoty. Doaać należy, że Zołvński 
był już raz karany grzyWną za nieuznawa­
nie obowiązująicyich „przepisów1 pralwfnych.

Łódzka Kas? chorych buduje 
własny gmach

ŁÓDŹ, 4. 9. Na posiedzeniu okręgowe­
go związku Kas Chorych W1 Łodzi uchlwfalo- 
no przystąpić do budowy iwłasnegio gmachu 
w okolicy HelenoWa lub Widzelwia. Gmach 
mieścić będzie w sobie szpital chirurgiozno- 
wewnętrzny. gabinety dla specjalnego lecz­
nictwa : roentgena, a pozatem biura Związ­
ku i pomieszczenia gospodarcze. Uchwblo- 
no nabyć duży plac. bV mód z czasem budo­
wać inne uMWcje, Wreszcie postanowiono 
jirzystąpić do budowy jeszcze na jesieni, by 
W’ bieżącym roku ginach stanął nocT dachein.

roku.

POMNIK SZOPENA W  WARSZAWIE.
WARSZAWA, 4. 9. (AW),, jMudszedł juz 

z Paryża do WarszaWjy i złożony został na 
i jiT. Budowy przy Alejach U jazdowskich bron 
izowy odlew pomnika Szopena, mieszczący 

się w 5 skrzyniach drewnianych. Roboty mu- 
jrarskic dobiegają końca. Termin odsłonięcia 
j pomnika wyznaczono na rocznicę śmierci 
jSzopena t. j. 1 17. października.
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Zmierzch
Tak faszyzm, jak i boi szew izm jest ucie­

leśnieniem tępego światopoglądu, że zapo­
mogą materjalnyeh środkowi władzę może 
się opanować życie i nadać mu dowolny 
kierunek. Faszyzm jest tworem żołdakowi, 
o  horyzoncie widzenia feldfebla. MY er za oni, 
że świat zawsze może balanso|wlać na ostrzu 
miecza Apelują do materjalnyeh środków 
władzy, nie dostrzegając potężnych, bezi­
miennych sil w ludach, praw5 społecznego 
życia.
BEZIMIENNE SIŁY POPĘDOWE fĄ  SIL­
NIEJSZE NI % KARABINY' 1 ARMATY. 
Pangalos został ujęty i pozbawiony- wła­
dzy dlatego, że armaty ścigającego go o- 
krętu posiadały naboje kalibru o kilka cen­
tymetrów większego i strzelały na dalszą 
odległość niż armaty jego okrętu. Primo 
de Rivera zdaje sobie też zapewne sprawę z 
tego, że niedobrze jest dla dyktatora, jeśli 
ma za sobą piechotę a przeciwl sobie arty- 
lerję. Ale duch ślepego stosowania siły ni­
gdy nie zrozumie; jak się dzieje, że silniejsze 
dzieła nagle znajdują się nie po stronie fa­
szyzmu. ale po stronie przeciwnej. Luty ar­
mat są martwym metalem, ale nie są potęgą. 
Historyczna i polityczna i.deja, ożywiająca 
kanonierów. zamienia je dopiero W] oparat 
potęgi. n

Najdokładniej ujawnia *ię to w Rosji.
DUCH BOLSZEWIZMU JES1 JAK NAJ­
ŚCIŚLEJ ZWIĄZANY Z DUCHEM FASZY­

ZMU.
Jego istotną treścią jest wiara we jwlsze- 

chmoc politycznej władzy, któ'ra potrafi pań­
stwo i porządek społeczny przemieniać weś- 
dług ułożonego zgóry planu, jeżeli ta wła­
dza skupia się w. ręku dyktatora albo po 
dyktatorsku rządzącej partji. Wiara ta łą­
czy się z irugą. >a mianowicie, że kwinte­
sencją politycznej Władzy jest posiadanie 
środl ów materjalnyeh.

A nigdzie dyktatura nie zdołała zgroma­
dzić tyle materjalnyeh środków władzy, co 
w Rosji. Nigdzie nie’ stworzyła tak olbrzy­
mi egc aparatu władzy i nie stosowała go 
tak bezwzględnie — nie licząc się z życiem 
ludzkiem. ze społecznymi stosunkami życio­
wymi. z konieeznościami gospodarczemi.

Mimo to nie udało się tej potężnej wła­
dzy politycznej — w; rozumieniu ideologów 
dyktatury — przeprowadzić historycznej

ntwarcie sezonu 1926-19
•

Dyrekcja Miejskich Teatrów  komunikuje:
Dzisiaj, dnia 5 bm. —  tj. w dniu otwarcia T ar­

gów  W schodnich Miejskie Teatry rozpoczynają no­
wy sezon swej działalności, po gruntownej reorgani­
zacji personelu artystycznego tak  w dziale dratmalu, 
jak opery i operetki. Zarówno do działu dramatycz­
nego, jak i muzycznego, dyrekcja T eatrów  pozyska­
ła szereg wybitnych sił aktorskich i reżyserskich 
z najpierwszych scen [polskich.

Z warszaw skiego Teatru Narodowego i le tn ie ­
go zaangażow ano pp.: Alinę Halską, Ma*rję Hryniewi- 
Hczćwnę i Mieczysława W inklera —  z Teatru im, 
Pogusław skiego p p .: Reginę Lewicką, Janusza S tra - 
cnockiego (niezwykle utalentowanego aktora i reży­
sera) i Jerzego Szyndlera —  z Teatrów  Szyfmanów- 
skich p p .: Halinę Klimontowiczówną, Zofję W oloszy- 
now ską, Bronisława Dąbrowskiego i Jana Gutnera 
(ostatnio reżysera Miejskiego Teatru w Lublinie) —  
z „Reduty" p. Kazimierza Kitobelsdorfe —  z Teatru 
Polskiego w  Poznaniu p. Eugenjusza Dobrowolskiego, 
z Krakowa p. Przebińskiego —  przyjęto wreszcie kil­
ka obiecujących sil młodszych. Prócz tego pow racają 
na naszą scenę ppl. ■ Zuzanna Łozińska, Wła*dyslaw 
Ratschka i Edw ard Gliński. Z zeszłorocznego perso- 
naiu pozostają pp.: Leonja Barwińska, Bielecki, Czafki, 
Dobrzański, Grzębska, Koczyrkiewicz, Kwiatkiewiczo- 
w a, Ładosiówna, M ichnowska, Piilerowa, Okornicki, 
P rzystaw ski, Rowińska, Rybicka, T rapszo, Zabielski 
i Żytecki.

YV dziele opery pozyskano na głównego reży- 
scra P* Stanisław a Tarnaw skiego, który chlubnie za-

dyktatury.
przemiany według zamierzonych planów — 
wbrew liidoĄii i jego potrzebom życiowym. 
Nic nagromadzenie materjalnyeh środków 
władzy, nie lufy armatnie, tanki, nie karabi­
ny czerwonej annji i czeki, stwórzyly zaoł- 
ność życiiową dyktatury bolszewickiej i u- 
trzymały ją do dzisiaj — było to coś innego.
WIELKI PODZIAŁ ZIEMI 1 OKUPACJA 
ZIEMI PRZEZ ROSYJSKICH CHŁOPOW.
Ale to sjiołeczne zdarzenie nie leżało w 
planie pierwotnego bołszewizmu, było mu 
przeciwne. Dyktatorzy żostali niem zasko­
czeni. Nie mogli >go przekreślić, ponieważ 
przy każdej próbie[̂ vltym kierunku ten fakt 
okazałby się silniejszy niż imatćrjalne środL 
ki potęgi dyktatury. Podział ziemi, którego 
nie można było żadnym dekretem anulo­
wać. określił kurs dyktatury w. Rosji i po­
mału zmienił jej oblicze. Z pierwotnej ideo- 
logji dyktatury bolszewickiej pozostało bar­
dzo mało.

Konieczności życiowe rosyj.śkicgoi ludń, 
utorowały sobie drogę wbrelw| duchowi śle- 
jiego stosowania siły i nie jest to przypad- 
kowe, że równocześnie >
W ROSJI (PODNOSI SIĘ IDE JA DEMO­

KRACJI,
słaba jeszcze wprawdzie i ledWiie widoczna 
wśród ogólnego politycznego zamętu, któ­
ry obecnie panuje w Rosji a nawet wl sze­
regach partji demokratycznej, ale przecież 
rokująca nadzieja na przyszłość.

Konieczności życiowe ludu i ideji demo­
kracji są silniejsze niż martwe lufy armat­
nie. Dyktatorzy Rosji zdają sobie dokładnie 
Sprawę z rozwoju |w|ypa'dków. Dotychczas 
jeszcze widzą w tein, co z czasem w| Rosji 
nie uchronnie przyjść musi — w zwTocie do 
demokracji niebezpieczeństw^), które prag­
ną zwalczać. Jeszcze opanowani ideologją 
dyktatorzy, wl istotnej swtej treści, jednozna­
cznej z duchem faszyzmu,
TRZYMAJĄ SIĘ KURCZOWO WIARY Wj 
WSZECH POTĘGĘ MATERJALNEj SIŁY,
ale właśnie przez to wzmacniają ideję de­
mokracji w Rosji.

Dyktatury w Europie znajdbją się wi sta- 
djum kryzysu. Formy tegó zwrotu inne są 
w Grecji i Hiszpanji, a inne w Rosji — a>e 
tu i tam zasadniczy zwTot jest ten sam. Dla 
'europejskiej demokracji otwiera się dTogja.

27 w Miejskich Teatrach.
znaczył się swą działalnością artystyczną i reżyser- 
SKą na scenie lwowskiej w dawniejszych latach, a o -  
statnio zorganizowaniem  i i)ostawieniem na wysokim 
poziomie artystycznym opery polskiej w opróżnionym 
przez Niemców Teatrze Wielkim w  Poznaniu. Z no­
wych sjł artystycznych pozyskano dwoje jńerw szo- 
rzędnydh śpiew aków  z Poznania, a to  p p .: Dominikę 
Jakubowską (sopran dramatyczny) i Mieczysława! 
Perkowicza (tenor bohaterski) —  z innych scen pp.: 
Edmunda Płońskiego (baryton), Bolesława Bolkę (bas) 
w reszcie p p .: Kończacką i Kurzbarta. Z personalu 
zeszłorocznego zostają fSjJB: Piatówna, Green-Skazowa, 
Popowiczówna, Okońska, Ostrowska, Cyganik, Zopbth 
Lowczyński i inni. Kapelmistrzami opery pozostają 
pp'.: Józef Lehrer i Jarosław1 Lsczezyński.

Dział operetki uległ stosunkowo najmniejszym 
zmianom. Pow raca na stałe znakomita artystka p. He­
lena Miłowska —  pozyskano też wielce utalentowa­
nego tenora lirycznego,' p . M arjana Wawrzkowicza*, u- 
lubieńca publiczności w arszawskiej i wodewiiistę p. 
Wojciecha Zboińskiego. Reszta personalu operetki po­
zostaje prawie niezmieniona.

Do baletu przybyw a świetny tancerz i baiet- 
m islrz p. Józef Ciesielski, znany zaszczytnie z nie­
dawnych występów  gościnnych Teatru ,,Qui pro Quo“ 
o raz  primabalerina p . Marjaf M artów na.

W  zakresie repertuaru, tak dramatycznego, jak 
i muzycznego, kierownictwo Miejskich Teatrów  przy­
gotowuje cały szereg autorów  i dzieł, nieznanych do­
tąd  w Polsce, zarówno z wielkiej twórczości klasycz­
nej, jak i najnowszej współczesnej —  pizedew szyst-

Jaś i Halka.
2 .  J a ś  —  t o  g ł o w a !

„Cóż to tara ładujesz, Jasiu mój kochany?" 
„Halinko, to ErdaJ *), w całym świecie znany. 
Ta żabka — to książę, ma w chemii maturą, 
Wytwarza blask cudny, konserwuje skórą".

*) „E R D  A  L “ i  czerwoną tabą — to 
v prawdziwe dobrodziejstwo dla skóry.

Wvrób krajowy.

kiem zaś niemal wszystkie ostatnie, przeważnie do­
tąd nieznane, utw ory najwybitniejszych, żyjących au­
torów  polskich —  wreszcie mnóstwo najświeższych 
nowości francuskich, włoskich, angielskicn i am ery­
kańskich, czeskich, rosyjskich i niemieckich. Na inau­
gurację now ego sezonu ukaże się —  pa scenie Teatru 
W ielkiego —• potężny dram at Kazimierza Brończyka: 
„Król Stefan" —  dotąd nigdzie nie wystawiany. — - 
W  najbliższym zaś czasie w ejdą na a fisz : świetna* cze­
ska komedia Fr. Langera „Łatwiej przejść1 wielbłądo­
wi...", „Przyjaciele" Fredry z Prologiem St. W asy- 
lewskiego (na uroczystość Fredrowską), „Okna" Gals- 
w orthy‘ego, „Cyrano de Bergerac,“ Rostanda, „Nasza* 
żonusia" Hopwooda, „Kobieta, wino i dancing" Kie- 
dzi-yńskiego, „Jej chłopczyk" Praxy‘ego, „Puhar w ę­
drowny" Nowakowskiego i in. W  dziale opery nowa 
inscenizacja „Halkj" Moniuszki. „W esołe kumoszki z 
W indsoru" Nicolaj‘ego i szereg wznowień znanych 
oper, w  których w ystąpią now o pozyskane piły śpie­
wacze. W  dziale operetk i: „Życie paryskie" Offen­
bacha, „Paganinni" Leharai i „Księżniczka cyrku" 
Kalmana. |

Szczegółowy repertuar na cały sezon ogłoszony 
będzie Wkrótce, po  zatwierdzeniu go przez Miejską 
Komisję teatralną.

Czy Hiszpania wystąpi z Ligi lar.
BERLIN. 4. Września. (Pat.) K orespondent' ge­

newski „Deutsches Tageszeitung" donosi z kół do­
brze poinformowanych, że delegat Hiszpanji Paliacios 
^wyjeżdża w  niedzielę z Genewy, uw ażając swój man­
dat za Wygasły z chwilą zaniKnięcia obrad komisji re­
organizacyjnej. Wedłjpg tych samych doniesień Hiszpa- 
nja nie weźmie udzjału w uroczys.ości i przyjęcia 
Niemiec oo Ligi N arodów  i Wstrzyma się od uczestnic­
twa w posiedzeniach Rady Ligi. Korespondent zaprze­
cza natomiast pogłoskom  i domysłom na tem at mają­
cego niebawem rzekomo nastąpić wystąpienia Hisz­
panji z Ligi Narodów.

Górnicy ang. proponują porozumienie
LONDYN. 4. września. (Pat.) Komitet w ykonaw ­

czy związku górników w ystosow ał do rządu pisipo, w  
którem prosi o doprowadzenie do konferencji po ­
między górnikam i i przerisięcioncami w której ucze­
stniczyłby również rząd angielski. Górnicy ośw iadcza­
ją. że gotowi sa do zaw arcia now ego ojjólno- k ra­
jowego ukcadu, w  spraw ie ograniczenia kosztów w y­
twórczości. Przew idyw ane jest podjęcie w najbliż­
szym czasie rokowań.

W  GRECJI CHCĄ WPROWADZIĆ MONARCHJĘ?

WIEDEŃ. 4. w rześnia. (Pat.) Pisma donoszą z A- 
ten, że różnica zdań między przywódcami stronnictw  
a Kondilisem doprowadziła do poważnego zats'rgu 
Rozłam powstał również z tego pow odu, że Venizelos 
ma zamiar zaprow adzić w  Grecji z powrotem mona*r- 
Ichję pod berłem b. króla Jerzego lub brata jego 
Pawła,
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i. . ministracji. I I Dziś 5 9 m kinoteatrze „APOLLO 1 |
Szanownych Prenumeratorów prosimy 

uprzejmie o wpłacenie prenumeraty najda­
lej do dnia 10 go września b. r, w  prze­
ciwnym  bowiem razie będziemy m usieli 
wstrzymać w ysyłanie pisma.

Prenumeratę zamiejscową, należy bez­
warunkowo wpłacać tylko czekami P. K. 
O. na konto nasze Nr. 142 176 lub przeka­
zem pieniężnym.

‘Offo-grcte sezonu iBSlentiega

z  d n i a .
iń#{łW, dnia 5 września

K A N O L D a
K a r m e l k i  ś m ie ta n k o w e  
n ie d o ś c ig n io n e ] d o b ro c i 
W S Z Ę D Z IE  D O  N A B Y C IA !

DZIEKANAT WYDZIAŁU LEKARSKIEGO U. J.
K. donosi: W  spraw ie w pisów na I. rok studjów  le­
karskich na w ydziale lekarskim U. J. K. we Lwowie. 
Dziekanat wydziału lekarskiego wzywa kałndydatów, 
którzy wnieśii podania o przyjęcie na I. rok studjów 
ażeby jawili się osobiście w Dziekanacie !w dniach 
od 11 do .13 b. mj. i to w sobotę dnia 11 o godz. 
ósmej rano rd nr. 1 —  50, 9-tej od nr. 51 —  100, 
O godz. 10—bej od 101 —  150, o godz. 11—tej od 
151 —  200, w poniedziałek 13. b. m. o godz. 8-mej 
rano od 201 —  250, o godz. 9-tej od 251 —  300, 
o godz. 10-rej od 301 —  350, o godz. 11-tej 351 i 
reszta. Numery podane odnoszą się do numerów, któ­
re otrzymali kandydaci przy składaniu podali na kon- 
tramarKach.

Kandydaci, którzy nie przybędą osobiście, nie 
mogą liczyć na przyjęcie na studja.

W ynik załatwienia podań zostanie podany do 
'w iadom ości dnia 15. w rześnia w sposób, który bę­
dzie jeszcze ogłoszony na tablicy ogłoszeń W ydziału 
lekarskiego.

ODCZYT GEN. ZARUSKIEGO. Z arząd Ligi M or- 
ik ić j i Rzecznej-, Oddział Lwowski, zawiadamia sw o­
ich .członków i 'sympatyków, że z inicjatywy p. Mini­
stra Kwiatkowskiego w ygłosi w poniedziałek dnia 6. 
b. rn. w  sali aRdy miejskiej !w Ratuszu p. gen. M ar- 
jusz Zaruski odczyt, p . t . : „Znaczenie m orza dla
Polski pod Względem politycznym i (gospodarczym";; 
Początek punktualnie o godz. 19.30. Wstępi woiny.

Ze względu na ważność i aktualność sprawy 
upraszamy o najliczniejszy udział.

Odczyt ten pozostaje w zw iązku z otwarciem te­
gorocznych Targów  W schodnich przez p. Przydeenta 
Rady M inistrów, i jest pożądanem, by tu t Oddział 
L. Mf. i R. był na otw arciu Targów  jak najliczniej re­
prezentow any.

POZBYWANIE SIĘ DOLAROWEK. Przy ciągnie­
niach colarów ek dziwnie się składa, że główne w y­
grane stale padają na te dolabówki, k tóre są w  posia­
daniu iudzi bliskich zarządow i loterji. Tak też się sta ­
ło! i Iprzy ostatniem ciągnieniu. W obec lego posiada- 
«ze diolarówek stracili zaufanie do tych papierów  i 
zbyw ają je masowo.

J. MOSENBERG ODSTAWIONY DO SĄDU. Jak 
wiadomo, J. M osenberg został aresztowany za pertrak ­
tacje z okradzionym Hiitterem w  imieniu złodzieji. Z a­
chodzi silne podejrzenie, że któryś z m nkcjonarju- 
szy policyjnych powiadomił go, iż H, agnoskow ał 
złodzieji. W  tym też kierunku urząd śledczy policji 
przeprow adzał dochodzenia. M osenberg zmieniał w 
śledztwie swe zeznania, w  końcu podał, że nikt go 
w piolicji nie informował, tylko przypadkow o natknął 
w  ulicy Rzeźnickiej dwóch nieznanych mu Żydów, któ­
rzy rzekomo kłopotali się tern, iż ich krewny okradł 
Huttera, więc im jest w styd i .chcą przeto zwrócić 
poszkodowanem u pieniądze. W obec tego M osenberg 
zaprow adził ich do (poszkodowanego, sam jednak nie 
brał udziału w  pertraktacjach

Zeznania te M osenberga są wielce niepraw dopo­
dobne, gdyż Hiifter zeznał, że on to  Właśnie pertrak ­
tow ał z nim w imieniu złodzieji. W obec tego, iż 
M osenberg uporczywie podtrzym ywał swe zeznania, 
odstawiła go wCzoraj policja do sądu.

UJĘCIE RABUSIÓW. Na gościńcu między Jano­
wem a Jameliią, napadło wczoraj po północy dwóch 
osobników na jadącego wozem do Lwowa Andrzeja 
Niedźwiedzia. Napastnicy poturbow aw szy napadnięte-

I
Niezrównany film świata, który 6 miesięcy w Londynie, 5 mies w Berlinie, 3 mies. w Wiedniu stanowił

sensację dnia.

55„ Ł : 2 n r
Dramat erotyczno cyrkowy według słynnego dzieła Leonida Andrejewa „TEN, KTOREGO BIJĄ PO TWARZY1, 

z  f.on C G aneyent Normą Shearer i Johnem Gilbertem w głównych rolach

List 2abofclickr?go z  więzienia.
WARSZAWA 4-go września. ( le i. wŁ). 

„Kurjer Polsld“ ogłasza list Lucjana Za- 
boklickiego. jaki otrzymał jego ojciec z wię­
zienia Żaboklieki pisze' d|o, swych (rodziców: 

Najdrożsi Moj ! i
To -oo się stało, to straszna traigiedja, któ­

rej epilogiem będzie prawdopodobnie śmierć 
moja. — Teraz zrozumiem i ocenię Tw(oje 
Święte Słowa Matko Moja Najukochańsza, 
gdyś przestrzegała innie przed złem i nie-

moralnem towarzystwem; cóż zrobić jednali, 
teraz nic już nie odwróci zapisanej karty 
przeszłości. :

A dalej Lucjan ŻabóklicM ;wyra!ża skru­
chę i ehcęć ną'wtracama tyteji colty ulec m(o- 
gli takiemu jak on losowi.

List kończy się w! następujący sposobi 
Pozostajcie z Bogiem. Niech mnie Ojciec 

kochany odwiedzi. Wasz stracony (syn Lutek,
— :ii-

Taryfa dorożkarska i autodorożkarska.
LWÓW. 4. w rześnia. (Pat.) Dyrekcja policji o- 

znajmia: W łaściciele dorożek samochodowych w ystą­
pili z żądaniem znacznej pjodwyżki za jazdę na Talrgi 
W schodnie. W ładze tego żądania nie uwzględniły i 
Wydały zarządzenia, aby na głównych ałrterjach poli­
cja państw ow a czuwała na*d przestrzeganiem  obow ią­
zujących taks dorożkarskich. Właściciele taksówek au­
tomobilowych w obec nieuwzględnienia ich żądań gro­
żą strejkiem.

Taryfa dorożkarska i autodorożkatrska:
1) automobile przy pkoku jednozłotowym 80 gr.

za km., a  przy skoku 60 gr. 65 gr. za km.
2) dorożki jednokonne z pakunkiem bez względu 

na ilość osób na dw orzec względnie ż  dworca 3 
zł., na Targi W schodnie względnie z Tarigów (bez 
względu na porę dnia) 2.40 zł.

Dorożki dwukonne na dw orzec i z (Ulwor.ca 4 zł. 
na T argi i ,z Targów  (bez (względu na porę dnia) 
3 zł.

Kurs w mieście dorożka jednokonna 1 zł. 10 gr. 
dorożka dwukonna 1 zł. 50 gr. (bez twzględu na porę 
ania).

go, porwali z wozu walizę z rzeczami i zbiegli. 
Poszkodow any powiadomił o napadzie ipolicję, która 
zdołała wczoraj przedpołudniem w'ykryć i aresztow ać 
sprawców n,ap'aau. Są to  M arjan Strzelecki i Romah 
Iwaniów, których odstawiono do sądu.

STRASZLIW E SKUTKI WYBUCHU SZRAPNELA. 
W  ZastaWiu, poo Trembowlą, chłopcy, pasący by­
dło znaleźli trzy rosyjskie szrapneje. Jeden z pocisków  
(rzucony ,ga ziemię eksplodow ał, przyczem odłamKi 
metalu zabiły na miejscu trzech chłopców, czw arty z 
nich (zraniony zm arł w  'drodze do szpitala w  Tarnopolu, 
dwóch zaś innych aogoryw a w  szpitalu z  tpofwodu do­
znanych pbrażeń. .

NA OTWARCIE TARGÓW WSCHODNICH przy­
byli w ćzoraj ao Lwowa min. przem. i handlu pi. 
Kwiatkowski, który W imieniu Prezydenta Rzeczypos­
politej Mościckjego otworzy dziś Targi. W raz z  nim 
przybył podsekretarz tego piinisterstwa p. Doleżal, o -  
raz minister reform rolnych dr. Staniewicz. Pospie­
sznym pociągiem (przybył również przewodniczący mi­
sji am erykańskiej, prof. Kemmerer w raz z (członkiem 
tej misji prof. Brodericiem.

POMOC RZĄDOWA DLA RUCHU BUDOWLANEGO.
WARSZAWA. 4. września, (teł. wł.) Rząd wya­

sygnował wzorem  poprze dni cii miesięcy 4 miljony 400 
tysięcy zł. na państw ow e roboty budowlane oraz na 
pożyczki dla sam orządów na inwestycje.

—n i —

Z  cuchu zawodowego.

Z e  s p o r t u .
iWi sobotnich rozgrywkach o (mistrzostwo 

Polski Pogoń | (Lwów) pic konała Lubliniankę 
(Lublin) 6:0.

Match Leg ja (Warsz.)—Czarni 5?1.

DO WIADOMOŚCI ZARZĄDÓW ZW. ZAWODO­
WYCH MAŁOPOLSKI I WOŁYNIA. Sekretarjat okrę­
gowy urzęduje od dnia 1. w rześnia normalnie w  godzi­
nach od 10 — | 1 i óld 6 —  7. W e wszystkich sp ra­
wach zawodowych należy się zw racać pod aoresem 
Lwów, ul. Ossolińskich \. 8. II. p .

Za Okr. Kom. Zw. Zaw. 
Jan Kusznir sekr. okr. K. Żelaszkiewicz, przew.

X DO ZARZĄDÓW ROB. ZW . ZAWODOWYCH 
W E LW OW IE. Uchwałą z dnia 30. sierpnia b. r, w zy­
wa W ydz. W yk. Rady Zw. Zaw., by w Związkach, w 
których znajduje się większa ilość bezrobotnych, u tw o­
rzono komi.ely bezrobotnych składające się z 3 —  5 
członków, w  których ma uczestniczyć' jeden członek 
z grona Zarządu Związku.

O w yborze tow . do komitetu należy z podaniem 
adresu zawiadom ić W ydz. Wyk. pisemnie. W ykonanie 
tej uchwały należy do 14 dni uskutecznić.

ANDREAS1K. ŻELASZKIEWICZ.

NADESŁANE
(3E*. tę  ru b ry k ę  R t d a k o j t  n U  o d p o w ia d a ) .

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Gustaw Mahl poiróuł
i ordynuje jak dawniej przy u i W ałow ej 11 a 

Telefon 24—56.

E ruchu robotniczego.
STREJK W  FIRMIE „AJAKS“ trw e dalej. W zy­

w a się metalowc.óv/, aby omijali tę fabrykę, alt do za­
łagodzenia konfliktu. •

M ?  ' H 3 K O
dla dzieci i chorych z obór pozostających pod kontrolą 
lekarsko-weteren., oraz mleko pasteuryzowane dostarcza 
M le c za rn ia  M ie js k ie g o  Z a k ła d u  A p ro w iz a c y jn e g o  

plac B e m a  L . 11. T e l .  2 3 9 6 . 745—3

jaworznicki najlepszy do opalania pieców kaflowych 
po zł. 3 '90 za 1 q Joce skład na g l. dworcu 
na żądanie z dostawą- we workach do p iw ­
nicy oraz węgiel górnośląski i drzewo dostarcza

M IEJSKI Z A K ŁA D  O P A ŁU  7 4 6 -3
L w ó w , u i. K u s z e w ic z a  L. 1. T e le fo n  2 3 2 0 .

Najciekawsze powieści 2 
Największy w ybór!

Wypożyczalnia książek Vita!
Pasaż Hausm ana 8  i. p. 

Ostatnie now ości polsk ie, n iem ieckie, 
francuskie, angielsk ie.
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F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  S U K N A

LUDWIK ITALSKI
L w ó w ,  R U T O W S K IE G O  7  (naprzeciw Katedry)

ROK ZAŁOŻENIA 1912 .

F O l ECA p o  c e p , a c h  f a b r y c z n y c h

M ATERJAŁY NA UBRANIA  
MĘSKIE, PALTA,'FUTRA 
1 KOSTJUM Y DAMSKIE

T O W A R Y  D O B O R O W E  — W I E L K I  W Y B Ó R

W r z e n ie  w ś r ó d  k o le ja r z y .
Imponujący w iec pracow ników  kolejowych.

,W dniu wczorajszym w sali kina ^Gra­
żyna1' we Lwoiwie odbył się ogólny wiec ko­
lejarzy z następującym porządkiem dzien­
nym : ! |

1) Sprawa uruchomienia mnożnej.
2) Ustawa emerytalna dla nieetatowych 

pracowników kolejowych.
3) Reorganizacja kolejnictwa.
Po zagajeniu wiecu przez towl. Langa, 

wybrano prezydpun w osobach to|w|. Ursla, 
jako przewodniczącego, tow. Talarka, jako 
Wiceprzewodniczącego, sekretarzował towl 
Schnrrda 1 1 I 1 i | '

Sprawy objęte porządkiem dziennym re­
ferował tow. Maksamin, |w|iceprez. Zarządu 
Gl. Z. Z. K. — Po omówieniu przewrotu 
jnajówego i decydującej o tym przewrocie 
akcji kolejarzy, referent zobrazował stosu­
nek obecnego rządu do kolejarzy, krytyku­
jąc, negatywne stanowisko jego łw|ot>ec słu­
sznych żądań pracownikowi kolejowlych. — 
Dotychczasowe pertraktacje przedstawicieli 
klasowych związkó|wl kolejowych z prem. 
Bartlem i min. koleji Romockim w sprawie 
uruchomienia mnożnej nie przyniosły re­
zultatu. Omówjwiszy następnie' dotychczaso­
wy stan pertraktacji reprezentantów lll Z|w|. 
kolej, z rządem o przyznanie emerytury dla 
nieeattowych pracowników! kolejowych, re­
ferent wskazał na plany rządu w1 spraW|ie 
zamiany państwowej koleji na prylwlatue — 
przedsiębiorstwo i na wszelkie skutki mo­
gące z . togo powodu wyniknąć.

Po referacie tow. Maksamina rozpoczę­
ła się dyskusja. Jako pierwszemf przewo­
dniczący udzielił głosu prezesowi Z. _Z. P. 
p. Dumie, którego zebrani jednomjtślnie me 
dopuści do głosu za jego w y s tę p n e  i zdra­
dzieckie machinacje wlobec p r a c o w n ik ó w '  k o

powstałej przez niestosowanie wskaźnika drożyźnia- 
nego,

c) zwrotu potrąconych od stycznia do hpca pro­
centowych obniżek poborów ,

a) odpow iedniego uregulowania dodatku miesz­
kaniowego zgodnie z podwyżkami stosowenemi na 
podstawie ustawy, oraz rozciągnięcia dodatku mie­
szkaniowego na pracowników nieetatowych. 1

e) zeDrani podnoszą energiczny protest przeciwko 
nieprzyjęciu delegacji C. K. P. P. ia > postępow anie 
takie uważają za zbagatelizowanie _ ogółu pracow ni­
ków  państwowych, a temsamem i kolejarzy, którzy 
znajdują się w  rozpaczliwem położeniu, w  obliczu 
nadchodzącej zimy,

ł) wobec mającej nastąpić reorganizacji kolej
.lictwa, zebrani oświadczają, że będą śledzić zam iat-| d o  lf> hm.

ry M inisterstwa Kolei i niedopuszrzą do umniejszenia 
naoytyeh praw,

g) zebrani stw ierdzają, że w biurokracji kolejo­
wej nic się nje zmieniło po dniach majowych, ale w 
dalszym ciągu kwituj* protegowanie nędzy moralnej 
i drażnienie pracowników  kolejowych gfzez p o ry k u ­
jących wyższych urzęuników administracji kolejowej.

Zgrom adzeni wzywaią W ydział W yk. Z. Z. K. 
w W aiszaw ie, by niepozwalająo łudzić się oklepanymi 
frazesami „sanacji moralnej" przygotow ał w  p rzy - 
spieszonem tempie masy kolejarskie zorganizowane w 
Z. Z. K. do podjęcia nieuniknionej walki o możliwe 
minimum egzystencji ,gdyż w przeciwnym razie m oral­
ność dzisiejszych rządów  doprowadzić gotow a praco­
wników kolejowych do stanu kompletnych1 i bezsilnych 
paijasow  i

Nad rezolucją rozwinęła się znowń dy­
skusja, w której niektórzy mówicy doma­
gali się rezolucji We formie intymatywnej — 
proponują" ostateczne załatwienie spralwly u- 
ruehomienia mnożnej pod groźbą strejku

Zażegnanie strejku pracowników gminnych.
W dniu dzisie jszym odbyła się lwi południe 

u prez, Neunijana konferencja W której wziął 
iuaział tow. pos. Hausner i tow'. red. Szczyp 
rek. — !Nia konferencji tej oimńlwliono cało­
kształt postulatów pracownikowi gjminńyich 

możliwości iich załatwienia. Konferencja za­
kończyła się postanowieniem zwtołatiia po­
nownej konferencji poro z umi ewawlczej z de­
lt gacją Związku PraciOw'mkó|Wi Gminnych,— 
celem ostatecznego zażegnania konfliktu — 
Konferencja taka nabyła się popoł. godz. 
4‘30, w której ze strony Prezydjum miasta 
wzięli udział prez. Nmiman, wicepr. Schlei- 
cher i wicepr. tow1. Obirelć oraz 9-,ciu de­
legatów związku pracolwiników' gminnych.

Po Omówieniu najważniejszych szczegół 
łów przedstawionych miastu żądań, to|w|. red. 
Szczyrek postawił kompromisowle zalatw'ie- 

polegającą na tern. ażeby dlalejowych. P. D um a schodził z trybuny p rz y j™  sprany . P na w n  a * * ,, um
Wtórze licznych okrzyków  o jego r ó ż n y c h  zalatwi(Mua k W e s t |,  zaszeregowania prncow - 

. 3 -  ■ ■ ■ i-!kow , względnie sfAiorzema nowego sztełnlatu
płac — wybrać komisję sekcji V Rady Miej-udział Skibiński, Jaroszczak, .'Mos, warsta- 

towciy z ZZK., Kasprowicz i Kulikołwjski, 
maszyniści z Z. Z. Iv. Lichtarski, z sekieji ru­
chu (ZZK). Kordyk z sekcji drogowej (Z. 
Z. K.), Pawtowiski, Slepeicki i inni. Wszyscy 
mówcy napiętnowali metody rządu !w!obec 
pracowników kołejolwych i nietfaktowńe za­
chowanie się prem. Bartla względem repre­
zentantów kolejarzy, dbmagających się de­
finitywnego załatwienia sprafwjy uruchomie­
nia mnożnej.

Po dyskusji zebrani przyjęli jednogłośnie 
poniższą rezolucję:

Zgrom adzeni na ogólno- kolejarskim w iem  p ra ­
cow nią! kolejowi We Lwowje w dniu 4. rzeźnia b. r. 
s tw ie rd za ją :

1) Że dotychczasową sanację skarbu przeprow a­
dzono jedynie kosztem mas pracujących w  ogólności, 
zaś pracowników  państwowych, a między tymi p ra ­
cowników kolejowych w  szczególności, przez stabi­
lizację mnożnej uposażeniowej, oraz drogą obniżek 
(oi 4, 5 i 6 proc. .^oborów.

2) Przyrzeczenia poprzedniego rządu okazały się 
niezgodnymi z praw dą albowiem mnożnej nieurucho- 
miono, —  zaś obecny rząd, mimo widocznej pop ta- 
wy sytuacji gospodarczej kraju do tej 'pory nie u- 
czynil nic, by położenie pracowników kolejowych po­
praw ić, albo w zrost drożyzny równocześnie z mno­
żną uposażeniow ą jolowstrzymać1.

W obec tego zgromadzeni domagają się:
a) bezzwłocznego uruchomienia mnożnej,
b) zw rotu różnicy poborów  od grudnia u. r.

skiej i przy współudziale1 4 delegatów Zlwl 
jżraćowników ghiinnych Komisja ta do 2 
miesięcy ma załatwić wszystkie Iwjynikłe z 
oawneglo zaszeregowania pracowńikow krzy­
wdy. Prezydjum miasta spowoduje pono|w(ną 
uchwałę Rady Miejskiej Wl kierunku zali­
czenia pracowników gminnych potnych lat 
służby do wymiaru pliiloi sprawy te ponotwf- 
nie przedłoży rządowi a'o życzliWegjO zała-

II I— 111IIIIMKWIWl— —  III— I— — t  — — —

twienia dla zaspokojenia r ozgo rycz om _ych —; 
pracowników |w| ciężkiem połozteniu gbspo- 
darczem. Prezyajurn miasta zgadza się osta­
tecznie Wypłacić 30 proc. ploboróW jako za­
liczkę zwrotną.

Poniefważ Prezydjum miasta na poWyż- 
szą formułę załatwienia konfliktu się zgo­
dziło . delegaci pradowlnikówl nrzyjęli ją do 
wiadomości z tern, że użyczą jej poparcia na 
mającym się odbyć Wiiecja.

O ^odz. 7-mej Wlecz, roz joqzęło się tłu­
mne zgromadzanie lwi sali Rady • ZWiązkólA1 
zawori. pod przew oańictMem toW. Żółkiew­
skiego. na któueUi towl Hofman złożył spra­
wozdanie z pertraktacji i ich rezultatów:.

Rozwinęła się długa i gorąca dyskusja, 
•wi której przełnawiah moWgy za i przeciw 
przyjęciu tych rezultatów konferencji i poi 
końcowem przemówieniu tow. Dr. Dręgie- 
wicza i toWl Hofmana załatwienie sprawy 
przyjęto do wiadomości ogromuą większo­
ścią głosów i w ten sposób groźba strej­
ku została zlikwidowana.

Zaznaczyć należy, JżC ze strony praew/r 
ników gminnych okazano dńżo diohrej woli, 
aby tak miasta, jak i mieszkańców nie nara­
zić przez strejk na tzkody i przykrości.

Załatwienie sprawy jednak jest prowizo­
ryczni m i będzie rzeczą Prezydjum miasta, 
aby życzliwie traktując przedstawione mu 
postulaty konflikt ten definitywnie załatwiło.

POLSCY DELEGACI W  GENEWIE
WARSZAWA. 4. września, (tel. wl.) Do Genewy 

oprócz tow . Niedizałkowskjego i pos. Dębskiego ja­
dą jako doradcy polskiej delegacji na zgromadzenie 
Ligi pos. Rudziński (Wyzw. )i Chaeiński (Ch. D.)

BUDŻET Nil ROK 1927.
WARSZAWA. 4. września, (tel. wl.) Informują 

nas, żc rząd przygotow ał budżet zwyczajny na rok 
1927. na kwotę 1 miljard 750 miljonów zl. Nadto za­
mierza przedłożyć budżet nadzwyczajny w Wysokości 
250 miljonów. Ten budżet nadzwyczajny ma być re­
alizowany w miarę stanu finansowego peistw a.

SZKARLATYNA W  WARSZAW IE. ,
WARSZAWA. 4. w rześnia. (A. W.) Epidemja 

szkarlatyny szerzy się w W arszaw ie w dalszym cią­
gu. W czoraj zanotow ano rekordow ą ilość zasłabnięć 
35. Ogólna miłość chorych na szkarlatynę, rozmie­
szczonych po szpitalach warszawskich wynosi prze- ' ra policji, uwolniono 
szło 600.

)

(TRZEŹWY GŁOS NIEMIECKI.

BERLIN. 4. września. (Pat.) Korespondent w ar­
szaw ski „Germanji" omawiając politykę państw  suk­
cesyjnych wskazuje na istnienie tendencji federality- 
oznyćh w środkow ej Europie, przyczem stw ierdza, 
iż rząd polski zdaje sobie spraw ę 'ze swych zadań 
w  stosunku do panslw  ościennych na zachodzie i rże 
polityka tego rządu jest zupełnie pozbawiona jakich­
kolwiek cech agresywnych.

KOMUNISTYCZNA FROEBLÓWKA.

WARSZAWA. 4. września, (tel. wl.) W  W arsza­
wie w tnieszkanjn przy ul. Pawiej na zebraniu komuni­
sty cznem, aresztow ano 25 nieletnich dziewczynek, o - 
raz komunistycznego działacza Gutmanat Znaleziono 
sporo bibuły. Dziewczynki po odprowadzeniu do biu-

S"
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R ek lam ow a sprzedaż po cenach  fabrycznych.
■ 5 ,  II., IZ września  rozdawanie bezpłatnych próbek czekolady.
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Tocliud 25-lecia Międzynarodówki Zawooowei.
Pełne posiedzenie Wydz. Wyk. odbędzie się w 

poniedziałek, dnia 6. w rześnia, o yodz. 6.30 wieczo­
rem, w  lokalu własnym z naslępującyin porządkiem  
dziennym :

1) Dwudziesiopięcjplecie M iędzynarodówki zaw o­
dowej.

2) Komitet organizacyjno -techniczny obchodu.
3) W nioski do powyższych punktów.
W zyw a się tow . tow . Skalana Br., Helia F., Pe- 

kelesa O., Kusyka R., Laskowskiego W . Tunisa O., 
Scherera, Ryglana, Bednarskiego, Dulskiego, M ydłowi- 
cza, Cyganika do punktualnego i niezawodnego przy­
bycia na posiedzenie.

A. łindreasik, sekretarz K. zelaszkiewicz, przeto.

Baczność Zarządy Związków! W e czwartek, dnia 
9. w rześnia, o godz. 7 wiecz. odbędzie się pełne pto- 
sicazenie Rady Żwt Zaw. m Lw ow a, w  lokalu własnym  
ul. Ossolińskich 1. 10. Na porządku dziennym:

1) Urządzenie obchodu 25-lecia M iędzynarodówki 
zaw.odowej.U

W zywa się wszystkich delegatów  Rady do punk­
tualnego przybycia.

A. Andreasik.
Za Radę Z. Z .:

I. Kuś iir. K. Żelaszkiewicz.

lujem} do, pana prezesa Prąchtła i tegoż 
zastępcy pana Klodnickiego, ażeby zwrócili 
baczną uwagę na machinacje niektórych pa- 
nów1 'urzędników dyrekcji i stacji lMjoWskiej  ̂
zmierzające ido zreahiliłowania Susłowskie- 
go. Sprawa jest zbyt głośna i ogół kolejarzy 
z niecierpliwością ioczekuje wyniku śledz­
twa. a następnie surdWegó ukarańia twfin- 
nego.

-i * f f  i ri

Przedsiębiorczość. .białego" konduktora Kolejowego.
Narodow a jazda na ja p ą .

Na stacji lwowskiej mamy znojwlu senza- 
cję. a bohaterem jest Jan Su.słowski, tensam 
•konduktor, który razem z Myszką od< gral w| 
sprawie Dobrttckiego niepoślednią rc ę.

\b y  ulżyć sobie w dzisiejszych ciężkicn 
czasach postanowił Susłowskj dzielić się do­
chodami Skarbu Państwa rozumując, że je­
śli inni kradną, to dlaczego on miałby po­
zostać w tylet embardziej, że jest do tego 
bardzo aobra sposobnojść. Trzeba bowiem' 
wiedzieć, że Susłowski pełnił służbę kon­
duktora klasowego, a jako taki mógł sWój 
projekt wtprowadzi fw| czyn. Jak postanowił, 
talk też i zrobił: Stworzył mianowicie przed­
siębiorstwo którego (celem było przewożenie 
podróżnych bez biletu za pewną opłatą, 
czyli inneini słowy wprofw|adżi| u nas na spo­
sób rosyjski jazdę na gapę“. Przedsiębior­
stwo. oparte na bezczelności i sprycie przy­
nosiło znaczne dochody. Miał się dobrze Su- 
siowski. a przy nim; i pi, którzy przez pal,Ce 
patrzy li na jego złodziejstwa i którzy na Wyr 
padek powinięcia się nogi mieli mu przyjść 
z pomocą. Przedsiębiorstwo rozwijało się 
znakomicie i mimo usilnych starań kou- 
trolorów biletów, do uszu których dochodzi­
ły wieści o machinacjach Susłowlskiego, nie 
można było złapać go na gorącym uczynku. 
Szczwany lis ,cym , kał się po mistrzOwpku1. 
Ale że Iwszystko ma iswój koniec, jwjięlc i S'u!“ 
slowski Wpadł [w nastawione Ina niego sidła. 
Kontrolorzy biletów Frączek', Kopań i Wa­
das chwycili się dość oryginalnego środka.

.Mając poufne wiadomości, że  szczególnie 
na linji Lwów —• Stojanóiwl Snsiowski robi 
najlepsze interesa. ‘wynajęli W Krasneni fur­
mankę i iw ten sposób dostali się do Woli 
cholojowskiej, gdzie niespodziewanie prze­
prowadzili kontrolę biletów z wynikiem z

wprost nadzwyczajnym. Większość podróż­
nych jechała bez biletowi, a z chw ilą poja­
wienia się ikontrolorów po!w|slała panika nic 
do opisania. Szkoda tylko, źe zanim sprowa­
dzono policję większość zwolennikólwf jaz­
dy „na gapę“ 'tciekła w las, tak że „tylko" 
czternastu udało się przytrzym!aq i ściągnąć 
z n ich  mależytość wraz z karą. W dalszym 
ciągu tej afery Suslowskiego powinni byli 
z miejsca arelsztiowfać i Osadzić na Batorego, 
zaś dyrekcja miała go zawiesić W urzędofwó- 
niu i wytoczyć dyscvjdinarkę. Tymczasem 
stało się zupełnie inaczej. SusłoWśkiemu ani 
włos nie spadł z głoWy, bo roztoczyli nad 
nim swoje opiekuńcze skrzydła pp. Rudnic­
ki i Borysławiski. Do czasu aż sprawia przy­
cichnie przeniesiono go tymczasowo do p or 
ciągóW towarojwjych. przy których jeździ ja­
ko kierownik. Innych za drobne przewinie­
nia kara się srogo, SusłoWskiemu natomiast 
pospolita kradzież uchodzi bezkarnie. Nie­
ma to jak być naganiaczem białych. Kon­
trolerzy biletów 'Zrobili swo(j.e i byli pejwjni* 
że spotka Jjpfcih za ito uJznanie1. Tyimiczasem 
jest przeciwnie, bo panowie z dyrekcji Iwlpły- 
wają na nich, by zmienili swioje zeznania i 
wygotowali inny protokół. Chcą sprąw|ę za­
tuszować. a tciosaniem dać drugim -'impuls 
do naśladowania Suslowskiego

Czy wobec tego, że praca kontrolerów 
biletów idzie na marne, nic byłoby dobrzej 
zredukować ic.h wszystkich, jako zupełnie 
hiepotrzebnyeh. Wówczas konduktorzy, ła­
knący ubocznych zarobków', mogliby bez 
przeszkody napycliTtć swoje kieszenie kosz­
tem Skarbu Państwa. ' ' s

Ponieważ, jak już wlyżcj nadmieniłismy, 
pewne jednostki, może nawet interesolwjane, 
pracują nad tem. by sprawę zatuszować ape-

Legalna rzeź priKlwolRów 
polityeznycli w Turcji.

Jak telegramy do niósł}, w: Angorze stra­
cono jeszcze jednego spiskow;ca, °iskarżone- 
go o przygotowywanie zamachu sianu, Ab- 
dula Kadira* Próbował on uciec z Turcb, 
ale W ódległośei zaledwie kilku kilometrów! 
od granicy bułgarskiej, za którą znalazłby 
ocalenie, został 'ujęty, i stracony w kilka' 
dni po egzekucji, wykonanej na 4 wybit­
nych członkach stronnictwa młodótureckie- 
go, które swego czasu po obaleniu władzy 
sultańskiej rządźmo Turcją. Ogólna liczba 
straconych za spisek, imający na celu1 za­
mordowanie Kemala puszy i żarnach stanu, 
wynosi zatem rącznie ze straconymi w Smyr­
nie, ,18 osób. „t
, Winy, które lum zarzucano, dadzą • się 

streścić w czterech punktach: odpowiedzial­
ność za Judział Turcji W wojnie światowej, 
a raczej za przegranie tej wojny, nadużycia 
finansowe okrucieństwa Iwżgl ędejn obco ple­
miennej ludki ości i spisek na życie Kemala.-

Te jnasowb egzekucje, abstrahując od 
winy spiskowców1, iwyjparly bardżp przykre 
wrażenie w Europie. Procesy, — tak smyr- 
neński jak i angorski ■— nosiły cechy par­
tyjno - ‘politycznej zaóiekłość.; ostatni to­
czył się bez konfrontacji świadków! i oskar­
żonych, bez żadnych adwokatów jako obroń­
ców, zaś po Wiyrpkń, który zapadł o go­
dzinie , 4-ej popołudniu, nastąpiło wi ? go ­
dzin jego wykonanie, t j. o godzinie 11-ej W 
nocy, jak niektórzy zapewniają, aby nie po­
zostawić KemaloWi czasu do z|w|ołauia par­
lamentu i przedłożenia mu sprawy ułaska­
wienia. dó czeg|0 skazani mieli praWto, Ro* 
bi to wrażenie nie Wymiaru spraW edliwości 
ale rzezi wśród przectwnikóWj politycznych 
Czy z zakończeniem tragedii osobistej stra- 
coii}ch polityków zamknęła ,się także tra­
gedia Turcji ? iMóżńa wątpić. Raczej ma się 
'' rażenie., ze „tragedja angorska“ jest tylko*1 
jednem Ogniwem z niczakończonego jeszcze 
cyklu. Bo społeczeństwo, W którem stron­
nictwo rządzące uciekać się musi, aż dó „le­
gał ncj“ rzezi przeciwników lw| celu utrwa­
lenia swej (władzy, nie jest jeszcze na dobrei: 
drodze.

. m a i  i  T V  w  .w s^Ł  ? M

ftynek phacy w
f Znaczne zapotrzebowanie loboiników  rolnych u, 

Brazylji (stan San Paulo) zostało ćhwiiowo zaspokojo­
ne przyjazdem  około dwudziestu kilku tysięcy rolni­
ków.

Znalezienie pracy fizycznej jest tu stosunkow o 
łatwe, zarobki jednak są nizkie, w ahając się pomiędzy 
4 a 7 milrejsami dziennie,'  zależnie od m iejscow ość 
i rodzaju pracy. Bez trudności znajdują pracę rze­
mieślnicy, zarabiając przeciętnie 10 do 15 milrejsów 
dziennie. Otrzymanie pracy dla inteligencji, szczególnie 
nieposiadającej określonego fachu, jest praw ie nie­
możliwe, przyczem sytuacja ta  wobec dużej emigracji 
z Europy stale się pogarsza.

W  związku ze znaczną zw yżką waluty brazylij­
skiej w przeciągu ostatnich miesięcy nastąpił ioważny 
kryzys w przemyśle i handlu, pociągając za sobą 
przesilenie na rynku pracy.

W  ostatnich czasach daje się zauw ażyć wzmo­
żony przypływ  em igrantów z Polski, przybywającym i 
przez Francję.

Brazylja jako kraj emigracyjny nie staWia żadnych 
trudności obcokrajowcom. Żadne specjalne formalnoścfi 
ani też udzielanie p raw a pobytu nie są stosowane.
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Juiterattfra, nauka, sztuka.
.REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO W E  LW OW IE.

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Teresina".
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz „Król Stefan".
Poniedziałek, o godz. 7,30 wiecz. „Król Stefan .
W torek, o godz. 7.30 wicz. „Halka". 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Papa się żeni".
Niedziela o jodz. 7.30 wiecz. „Orłów".
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Teresina".
W torek, o godz. 7.30 wiecz. „Papa się żeni". 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (uf Gródecka 2):
Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Gęsi i gąski".
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Gęsi i gęski".
Poniedziałek o g. 7.30 w. „Gesd i gąsk:
W torek o godz. 7.30 wiecz !„Gęsi i g ą s k i '.
Środa o Cfodz. 7.30 wiecz. „Gęsi i gąski".

W  Teatrze Matijm" przez kilka dni z rzędu pói- 
,tią „Gęsi i gąsk i" Bałuckiego w  świetnem wykonaniu, 
czołow ych artystów  tego teatru w e wspaniałych k o -| 
stjum ad: i dekoracjach. Sztuka w  reżyserji ' dyr. 
Czarnowskiego tchnie świeżością i urokiejn niefra­
sobliwego humoru.

T eatr Wielki w ystępuje dziś w niedzielę 5. b. m. 
z prem ierą dramatu Kazimierza Brońezyka: „Król Ste­
fan ."  Niezwykle stylowa budow a dram atu orafe w spa­
niała opraw a dekoracyjna widowiska tw orzą monu­
mentalną całość. Główne p< stacie dramatu od tw arza­
ją ppi.: Barwińska, Rowińska, W ołoszynow ska, Bie­
lecki, Czaki. Guttner, Kalinowski, Koczyrkiewicz Kno- 
belsdorf Gliński, Ratsdhka i inni. Dekoracje z praco­
w ni Z. Banca.

„Teatr Nowości" pow tarza dziś św ietną operetkę 
„Orłów" w pierw szorzędnej obsadzie z pp .: G rabow ­
ską, Bojanowskim, Tatrzańskim  oraz doskonałym re ­
żyserem Kuligowskim na czele.

Dyrekcji. Teatró w  Miejskich zawiadamiał, że przez 
czas „Targów" będzie można nabyw ać wcześniej bi­
lety na wszystkie przedstaw ienia wpirost na „Targach 
W senodnicli" w  pawilonje „Centralnym", od godziny 
9 rano, do godz. 6. wiecz., gdzie zostaia urządzona 
Fil ja Kasy Teatralnej.

X OGŁOSZENIA. X
Ł f p n  i » u  (chałupnicy) na duże sztuki męskie dostaną 

robotę Zzłaszać się we środy i soboty u firmy 
Roth i Ruhdórfer, Lwów, Legjonów 3/1 p.

Sp?au?ę partyjne.
ZGROMADZENIE W  CHODOROWIE, zwołane 

przez PPS. w  sprawie stosunków w  gminie, odbędzie 
się w  niedzielę 5 b. m. o godz. 10. przed półudniem 
w  Sokole.

POSIEDZENIE PREZYDjUM OKR. KOM. POD­
KARPACKIEGO odbędzie się w  czwartek, dnia 10. 
b. m. o  godzinie 4-tej popol. w Drohobyczu na „Pol-j 
.minie". ^rzew . Ożga.

Stolarze meblowi wińskiego, Potockiego 58.

b Y  W A N Y  O T O M A N Y
kanapki i łóżka składane, wkłady, poduszki rosha- 
rowe i z trawy mor., łóżka blaszane i dziecinne 
chodniki, firanki, portjery, kapy, kołdry i t. d. 
poleca po cenach konkurencyjnych za gotówkę 

i na raty. 639—10
E. Korenblit. Lwów, Brajerowska 4.

Frtra miastowe
kożuchy zakop, damskie i dziecinne barany, oraz 
różae skórki futrzane ceny najniższe.

K ażdy kupujący wybiera.
Lwów, Trybunalska 4. u J. W intera .

ZURNALE
'  WZORY

KROIE
MANFKINY

^  R. L A N D A U
LWÓW, CZARNECKIEGO 3.

fifk  S E Z O N

J E S I E N N Y
Ubrania marynarkowe i sportowe 

Raalany angielskie 
* Palta zimowe

Płaszcze damskie k7 * r suk’’enne i pluszowe
i

Konfekcja chłopięca i dziecięca 
N A J T A N IE J  

W M A G A Z Y N A C H  KONFEKCJ I  
MĘSKIEJ, DAMSKIEJ i DZIECINNEJ

JÓZEF KfiRNER
L w ó w ,  u l  T p y b k n a l s H a  6 .  Teł. 32 -02

flr. Henryk Hosmarin
Lw ów , K opernika 12 pow rócił.

Dentysta Dr. Z. RENNER
plac Unji Brzeskiej I. 1. 
L eczenie lam pą SolIux.

Za legitymacją po cenach zniżonych

Inserujcie 
w DZIENHiKU 

LUPOW YM

, 'HMft

J E D W A B I E■■ « *

w największym wyborze oraz materjały wełniane |

poleca

IW. E H R L I C H M 0 F
Telefon Nr. 26-43 LW Ó W  

ul. S Y K S T U S K A  15, Telefon Nr. 26-43

J
m

L » .  Skrytka pocztowa 30. Telefon Np. M
%

w y sta w ia  na Targach Wschodnich w  P aw ll mk Centralnym!

Codziennie rozdziela się próbki drożdży od 4 -6  pop.
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CEMENT
P0RTL9H05HI
Z FABRYK ZWITKOWYCH

! GOLESZÓW!
! GÓRKA!
! PODGÓRZE!
! SZCZAKOWA!

PO CENACH

IC l Ib E  FABRYCZNYCH

RR9CI9 MUND
L W O W . 756—1

M t h a
J)Martulus

siatki, naczynia, na- 
rzedzia  —  tanio poleca 

^ dla przyjezdnych — firma 
U handel L w ó w

żelaza Trybunalska 1.

<  > 1 J U W 1 AJU T. N A D S Z E D Ł  
Ś W IE Ż Y  T R A N S P O R T

m ęskiego, dam skiego, dziecinnego oraz luksusow ego  
z pierwszorzędnych fabryk

Tel. 3 6 -8 8  do magazynu obuwia S. Wiff DA, Ul. KOpCNlikS 30 Tel 36—88 
D L A  9. T .  U R Z Ę D N IK Ó W  N A  D O G O D N E  S P Ł A T Y .

D r
D E R M A T O - U R O L O G

M. Z I R L E R  powrc~.it
ordynuje jak przedtem, Stanisław ów  

ul. Sobieskiego 19 od 11— 1 i 3— 5.

SP Ł& A US TA  CHOSiOB WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH

D r .  I . f ^ u n d  tlwowsk.̂ ord* S—1*1*12—1.
3 —6, w niedzielę od 3— 1, L w ó w , A s n y k a  1, (róg nl 
Puinkiej). Telefon Nr, *18—31,

,Z groszy oszczędzanych powszechnie —  powstają i!ljoiy“.

Miejska Hasa Oszczędności we Lwowie
Gmach w łasny —  ul. W ałowa 9. 

przyjmuje wkładki oszczędności na 10% rocznie
rano od 8%—1 i od 5—6% popołudniu.

Za złożeniem w kładki zł. 5'—  wydaje do domu

SKARBONKĘ 0SZEZE0N0ŚE10WĄ
Stan wkładek oszczędności w dniu 31-go sierpnia 1926 r. na 27.432

książeczkach zł. 6,608.356 75 
Zł. 216.564-70 wypłaciła Kasa posiadaczom wkładek tytułem procentów

za I półrocze 1926 r.
|  Fundusze rezerwowe Kasy wynoszą zł 544.862 53. * |

^  Za wkładki i ich oprocentowanie ręczy gmina miasta Lwowa całym mojatliiom

Towarzystwo OLEUM  Sp. z ugr. odp.
Telefony: 36Z i 3H LWÓW, Ul. BatOregO 26, Telefony: 3GZ i 3H

Skład we Lwowie, ul. Żółkiewka 120, Telefon Nr. 1158. 
Warszawa, Senatorska 42, Telefony 109.01, 293.87, 141.56

Organizacja k r a M  sprzedaży produktów naftowych Koncernu Naftowzgo
„ P R E M I E  R “

z własnych rafinerii w TRZEBINI, w DROHOBYCZU (DROS) i PEBZERIŻYdlE.
w

S T A L E  N A  S K Ł A D Z IE :
Nafta, Benzyna, Oleje maszynowe, Olej gazowy, Olej automobilowy, 
Olej cylindrowy, Olej lotniczy, Parafina, Świece, Asfalt, Koks, Smav 

do wozów, Smar TO y O T T F / A  itp,

SPECJALNOŚĆ: Oleje samochodowe„CAR0IL“ w beczkach i blaszankach. 
S K Ł A D Y :  we wszystkich większych miastach Rzeczypospolitej.
Wystawiamy na Targach W schodnich w Pawilonie Polskiego Banku Przem ysł.

Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T W™cl.. Lwów, ul. L. Sapiehy, 77. — Tel. 496,


